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UWAGA X,

Ó ządzy

“ł  Eftże coby fię zrównać mogło ż  
J  porywczą żądz żywością ? ffonce 

ſwych nie roſpuſzcza z taką prędko­
ścią promieni, ziakąci rozeftańcy d u - i  
ſzy formuią fię w człowieku y w y la - '  
tuią: a ieżeli ſkrzydła maią, tedy im 
óne włafna użycza miłość.

Żądamy, gdyz rozumiemy że w żą­
dzach naſzych znaydziemy czym fobie 

E e e e e  pochle-
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pochlebić; bez miłości włafney niebyi 
ioby żądz żadnych naśw iec ie ; onać 
to  wzrufza natychmiaft tę pobudkę 
dufzy, (koro ią obiekt iaki przerazi, 
który fię iey podoba: albo gdy fię W 
niey tworzy imaginacya rzeczy ia­
kiey, ktorey ofiągnienie, iak iey fię 
marzy, powinno ią ufzczęśliwić.

Błyśnie ftworzenie piękne w oczach 
nafzych, ali na tych miaft żądza ku 
niemu nas ciągnie, ponieważ tu miłość 
włafna tyfiącznych abrys wyftawia 
pociechę żądza ubiegać nam fię każe 
za bogactwy, ponieważ miłość włafna 
tak  nas zaślepia, iż ie uważać każe 
iako naywyżfze dobro życia: żądza 
ftarać fię nam ufilnie radzi o iafkę 
króla, ponieważ miłość włafna zapa- 
truie fię na to położenie, iak nafta- 
nowiłko nayznakomitſzey godności, 
tufząc pochlebnie, że nas na nim y 
uważać y poważać iako królików ia -  
kich będą.

Ządźa



Żądza  ieft to fprężyną działania 
Człowieka, nie może on mc cale dzia­
łać, pokiby wprzód nie żądał. Tertul- 
Han twierdzi, że ten który żąda, ieft 
W potrzebie czyli niedoftatku, y że 
zatym żądza ściąga fię do pożytku 
rzeczy, która ufiiowanie woli naſzey 
ſprawia: ieft zaś wftydem dla tego , 
który żąda*

W  ſamey rzeczy żądza pokazuie 
dofyć ftabość natury ludzidey: nie ieft 
ona nigdy nafyconą, iako mowi L u - 
krecyujz, pragnie mieć zawſze, y le­
dwie odzierży co pragnie, iuż ci iey 
fię to znowu przykrzy, im bardziey 
fię napełnia, tym bardziey próżna y 
W niedoftatku, Alexander, któremu 
nigdy nie poftały w myśli ani Chiny, 
ani Ameryka, płakał żałując, że nie 
Więcey iak ieden świat zawoiował, 
gdyż był od niektórych zaflyfzał F i­
lozofów, iakoby ieſzcze więcey było 
Światów. Cały okrąg ziemi, iakieft

w ſo-
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w fobie obfzerny, nie mógł obiąć nie'* 
gdyś żądzy trzech Rzymian ſpoiną 
władzę maiących . * J

2 %dza ieii nie oddzielny od Czło-* 
wieita, ona ten wylkok duſzy iego 
daie, kcory ią porywa zpośrzod ciała, 
y fwym zapędem ku niebu unofij prze** 
to B.AuguJtyn do Boga mówił; Day 
ſcrcu memu gorącą żądzę abym Cię Bor 
Że Jzukał abym Cię znalazły y abym 
Cię ukochał: żebym więc o-pła kiwał grze* 
chy moie, ypozyſkawjzy Twoie miłoſier-> 
dzie-t trwał do końca w /łanieŁajki.

Żądza ſwobodnie dufzy pozwala 
buiać po całym świecie, przeroby ią 
Ruſznie dufzą d\ifzy nazwać można; 
ona ieſfc węzłem ſpołeczności obywa- 
telſkiey, gdy fię ſpolnemi z nas każdy 
żądzami przykłada do powiękſzenia iey 
przyiemności; żądza wyprawia nas 
w pole chwały; żądza w obſzernym 
Umieiętności y nauk zawodzie pochop 

* luliufza, Pompeiuſza, v Krasſa, czy teżA,u-  
gufta, A,iKOiiiuſza, y  Lepida.
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nam do biegu daie; żądza w nas prze­
pych wzbudza, który ieft podnietą do 

' wſzelkich czynów/ acoii okoliczność 
do iey doskonałości ieft potrzebna, iż 

; mieć powinna pewne obręby czyli 
granice.

S. Tomafz mowi,iż fpokoyność na- 
ſza zawiila od umieiętnośći ograni­
czenia, żądz na ſzych. Takaż myśl 
była y Seneki mówiącego: iż nie trze­
ba aby fię wada mieſzata iaka do te° 
go wy Skoku duſzy, gdyż to pewna, iż 
żądza natych miaft Skażoną zoftaie, 
iak Się tylko dopuſzcza unoSić pory­
wczością, którą iey daie miłość włafna, 
bieży bowiem na ten czas oślep bez 
zaftanowienia fię, y w biegu ſwoim 
fzwank odnofi,

Epikur utrzymywał, iż dla ufzczę- 
śliwienia Się nie trzeba było ucho­
dzić w pufżcze, ani uciekać od to- 
warzyftwa ludzi, ale iż dofyć było za-
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kreślić



kreślić ſwym żądzom granice; poffu- 
chaymy fiow tego wielkiego męża;

Spokoyność, mowi on, y ubefpie-* 
czenie, które fię znayduie w oddale­
niu fieod ſpoikowania z ludźmi, może 
fię takoż znaleść y w nas, ieźii może’8 
my przyniewolić żądze nafze, odey-* 
muiąc im zbytek, który ie kazi, na* 
zaś w nielzczęście wprawia; y ieźii 
one miarkuiemy wedle natchnienia na­
tury, która nie więcey fię od nas do* 
maga, krom co iey trzeba, brzydzi 
fię zbytkiem, y przeftaie na rzeczach 
•zwyczaynych, które iey iacno y bez 
kofztu udzielić można; ale ieźeli żądz 
ffuchamy, które mniemanie rodzi o- 
ſzukane mylnemi pozorami, pożądli* 
wość naſza ieft nienaſycona, rdc iey 
dogodzić, nic zgoła zadość uczynic 
nie może. Ktokolwiek poydzie za 
zdaniem tego Greckiego Mędrca, ftanie 
fię w tym życiu panem ſwoiego rzczę* 
ścia. Toż famo nas y religia uczy*
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y tak kiedy nas Bog chce ukarać, 
odftąpiwfzy. nas Zoftawia tym chu­
ciom nierządnym, które nas tak mocno 
ciągną, że nas do zguby nieomyl- 
tiey przywodzą*,

Mencdćmus Filozof ſekty Platonom 
m y  byi przekonany o tey prawdzie 
Itak iftotney nafzemu ufpokoieniu, 
przeto będąc świadkiem pochwal, kto* 
te tam ktoś dawał ukontentowaniu 
t ofiagnienia te g o , co byio celem 
łądz nafzych; odpowiedział mu bar­
dzo mądrze: iż daleko pożyteczniey 
ł>yłp nic nie żądać, iako to co by­
ło potrzeba*

Byli Filozofowie, ćo chcieli dufzę 
tego poruſzenia wyzuć, które ią wio­

dło do żądania; nie trudno poznać, 
to byli Stoicy, którzy nauczali, że 

 ̂zło wiek nie może bydź nigdy ſzczę- 
jfliwym przez ofiągnienie rzeczy, kto- 
h  mu ieft obcą, y która odiętą bydż 
W f z e  może; przeto dobro, które

przy-



przyżnaiemy ządzy, nie ieft prawdzb ; 
wym dobrem, y ſzczeście naſze n* 
tym zawifto, abyśmy dufzy wſzelkicli 
żądz zabraniali, Kto fię W tym fta' 
nie umieścić potrafi, może zdaniem 
Seneki ſpor wieść z bogami o ſzczęślb |
W OŚĆ.


